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1 Kwietnia. Rok 1860. J \§  8 8 . Jutro, Śgo Franciszka a Paulo.

PWWA apaiłis.

Zwyczaj zwodzenia się wzajemnie w dzień Pierwsze
go Kwietnia datuje się od stworzenia świata; właśnie 
w ten dzień djabcł zerwał w Raju zakazany owoc, i 
z najwykwintniejszą elegancją ofiarował go Ewie, jako 
wyborne jabłko; był to najfatalniejszy zawód, którego 
skutki dotąd nam w gardle stoją. A że ten fakt m iał 
miejsce w sam Prima A prilis  ręczę za to literackiem 
sumieniem, i rzucam każdemu rękawicę kto m i zdoła 
dowieść że to było w Czerwcu lub w innym miesiącu. 
Od tego też czasu ludzie zwodzili ludzi, a los zwodził 
wszystkich. W miarę jednak postępu i cywilizacji, lu
dzie poznali że nierównie wygodniej i korzystniej będzie 
dla nich zwodzić się co miesiąc, a Kwiecień zostawić na 
drobne i nie nieznaczące figelki, i to tylko jeden dzień, 

j  żal im bowiem było pozostałych 29ciu, w których zrę
czniejsi mogli wiele jeszcze zyskać na gapiach. To też 
bawmy się w ten dzień niby wolny od innych zawodów. 

Poślij liścik pusly , gładki,
A z welinu w  wodne kraiki,
Daj pieczątkę z drugiej strony,
Na niej symbol uświęcony  
Przez miłostki juz w sław ione,
To jest : serce przestrzelone!
Panna jeśli go odbierze 
To usmieje się zen szczerze,
I choć muchy w  nosku miewa 
To się przecie nie rozgniewa.

„P anie! w  pierzach masz czuprynę.”
„Panno! zgubisz krynolinę.”
„Chłopcze! majster z batem leci.”
, ,M onsieur! łokieć dziurą św ieci.”
>,A co widzę Pani miła 
Peruka się przekręciła.”  
n^kąd ci się Autorze w zię ło  
Zcś tak nędzne skreślił dzieło?...
Człowiek tylko ciągle ziewa.” —
Nikt się dziś o to nie zguicwa.
Tern nikogo nic udręczę...
Za Autora... no... nie ręczę.
Żaden tylko z dziennikarzy 
Niechaj zwodzić się nie w aży ,
Bo często dla Publiczności 
Bćżne głoszą wiadomości, 
m órc czasem z łaski Nieba 
Pierwszym  K wietnia  nazwać trzeba.—

Znany w Warszawie W irtuoz Fortepjanista Drey- 
schock, otrzym ał od j .  K. W. X i ę c i a  R e j e n t a  P ruskie
go, Order Orła Czerwonego 4ej klassy.

Jutro, jako w dzień imienin ś. p. Franciszka Andre, 
odbędzie się żałobne nabożeństwo w Kościele Powązko
wskim, o godz: lOtej z rana, a następnie poświęcenie 
pomnika; na k tó re , stroskana Zona wraz z czworgiem 
Dziećmi, zaprasza Krewnych, Przyjaciół i Znajomych.

Jutro, jako w trzecią rocznicę skonu s. p. Dominika 
Martin, odbędzie się Nabożeństwo żałobne w Kościele 
Powązkowskim, o godz: 11 tej z rana; na które, pozo
stała Zona wraz z Dziećmi, zaprasza.

' ciężkiej chorobie, opatrzonaŚŚ. 
oAKRAMEMAMI, przeniosła się do wieczności, prze

żywszy lat 21, ś. p. Natalja Czerniawska, Panna, Córka 
Barbary z Kuczyńskich, i ś. p. Józefa, małżonków Czer
niawskich. Stroskana Matka z Siostrą i Szwagrem, za
praszają Krewnych, Przyjaciół i Znajomych, na w ypro
wadzenie zwłok Jej, jutro o godz: Iszej po południa, 
z Kaplicy przy Kościele XX. Reformatów, na smętarz 
Powązkowski.

S. p. Józef Hoffman, Assesor Koli:, Kontroller N.Izby 
Obrach:, Kawaler Orderu Śgo S t a n i s ł a w a  kl: III, ozdo
biony Znakiem Nieskazitelnej Służby za lat XX, onegdaj 
życie zakończył. W smutku pogrążona Wdowa wraz 
z Dziećmi, zaprasza Krewnych, Przyjaciół i Kolegów 
zmarłego, na wyprowadzenie zwłok, jutro o godz: 3ej 
po południu, z dolnego Kościoła Śgo K r z y ż a ,  na smę
tarz Powązkowski.

Sekretarz stały Towarzystwa Lekarskiego W arszaw
skiego, ma honor zawiadomić Członków Towarzystwa, 
że posiedzenie zwyczajne odbędzie się w przyszły W to
rek, to jest dnia Śgo b. m., o godzinie 6ej wieczorem, 
w lokalu zwykłych posiedzeń.

Biblja Śta to jest Xięgi Starego i Nowego Przymierza, 
dobrze jeszcze zachowana, i przypisana w swoim czasie 
'Władysławowi Zygmuntowi, przez Xcia R adziw iłła , 

jest do nabycia w Redakcji Kur,jera za rs. 30.
Wczoraj w Resursie Kupieckiej, P. Prażmowski, od

b y ł drugi z kolei wykład Astronomji, w obec licznych 
zwykle zebranych słuchaczów, napełniających salę. 
W  dalszym ciągu wykładu, P. Prażmowski objaśniał 
system planetarny, dotykając po szczególe wszystkie 
planety wchodzące w  nasz systemat słoneczny, a ja -  
kiemi są oprócz X ię iyca : Jowisz, Venus, Ziemia, Mer
kury , Mars, Saturn, Neptun i Uranus. W ykładca 
przedstawił ich odległość od Słońca i ziemi, oraz ich 
wielkość i sposób jakiemi doszli Astronomowie tych wy
miarów, dodając w końcu i o własnościach tychże pla
net. Zebrani słuchacze, po skończeniu wykładu, przyję
li mówcę oklaskiem.

Wczorajsza amatorska zabawa, w domu przy ulicy 
Niecałej, powiódła się w zupełności. Nie mało przyczy
niły się do tego i piękny program i talenta dyletantów. 
Wykonano następujące u tw ory: Polonez z opery Hra
bina, Stanisława Moniuszki, przez PP: Naimskiego, 
Le Bruna, Jasińskiego  i Studzińskiego; Arja z opery 
Halka, (tegoż), odśpiewana przez Pannę K łodzińską  
Mazurek Szopena i Rondo Capricioso Mendelsona, wy
konane na fortepjan przez Pannę Zofję Bogusławską; 
Krakowiak i Polonez Ig: Krzyżanowskiego, przez Ka
rola Wisłockiego; Grajek, przez W. Troschla; Walc na 
wiolonczellę, przez Pana Le Bruna; Dziewczę i  Gołąb', 
przez Pannę Kłodzińskę; Ballada i Walc. przez Pana Ma
ciejowskiego, Na zakończenie kw artet K. S tu d ziń sk ie 
go. Wieczorek ten wiele uprzyjemniła serdeczność Go
spodarza i zamiłowanie jego w sztukach pięknych.

Do dzisiejszego Kurjera, dołącza się dla Prenum era
torów na Warszawę cennik towarów kolonjalnych i 
wszelkich w ogóle bakalji i trunków, z handlu P. Józefa 
Hóhr, w gmachu teatralnym przy ul: Wierzbowej.
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Z  Petersburga .— W rok a 1857, nastąpiło uroczy
ste otwarcie w Petersburgu Rzymsko Katolickiego smę- 
tarza przy Kościele Śtej MARJI na Wyborgskiej stronie, 
blizko nowego Arsenału. Dawniej chowano zmarłych 
w  tutejszej stolicy Katolików, na Niemieckim Smoleń
skim smętarzu. Zwiedzając przed laty kilku Smoleń
ski smętarz, z rorzewnieniem zatrzymałem się nad mo- 
giłąjednej z poważanych i szanownych Matron Polskich, 
którą niewidzialna dla mnie ręka, coraz świeżemi ozda
biała kwiatami, latem i zimą tworząc barwne kobierce 
z kwiatów na jej grobie,i tylko prosty drewniany Krzyż 
wskazywał mi tutaj imie ś. p. Teofili z Radeckich Tę
czy  cow ej-P iotrow ski ej, zmarłej w 1851 roku w Pe
tersburgu. Zacna ta Pani, która narażała nieraz swe 
życie, dla niesienia pomocy bliźniemu, zbyt wcześnie bo 
w 52 roku życia zgasła! Ośm lat minęło, i zwróciwszy 
me kroki ku temuż smutnemu miejscu, z zadziwieniem 
nie znalazłem żadnego.śladu mogiły tej cnotliwej i wzo
rowej Chrześcjanki, Zony, Matki i Obywatelki. Za 
wskazanym mi śladem przez miejscowego grabarza, do
wiedziałem się, że zwłoki ś. p. Teofili, pamięć i wdzię
czność synowska, po 8u lalach, przeniosła na nowy 
sm ętarz w dniu 29 Września r. z.; udałem się tam i 
bez wzruszenia nie mogłem oderwać wzroku od wspa
niale wzniesionego przez syna grobowca, okrywane
go ciągle nowemi wieńcami z kwiatów i nieśmiertel
ników, najlepiej dowodzących o pieczołowitości i pa
mięci w niczem niepocieszonego syna jej Konstante
go.— S* S*

Składam najczulsze podziękowanie szanownym Oso- 
hom, które w dnin 2 4  b. m .  odp row adz iły  zwłoki mej 
córki, Sabiny D rągowskiej, na miejsce wiecznego spo
czynku, i Tobie zacna Młodzieży, któraś je  na własnych 
barkach poniosła do grobu. Raczcie przyjąć również u- 
czucia najżywszej wdzięczności czcigodni 0 0 .  Kapucy
ni, którzyście z prawdziwą a zwykłą Wam bezintere
sownością i współczuciem, oddali zmarłej ostatnią po
sługę religijną.— Ludwika Drągowska.

Najczulsze moje składam podziękowanie P. Herszowi 
Tenenbaum z Pragi, za wyratowanie mnie z wody dnia 
27  Marca r. b., podczas wypadku na Wiśle przy wy
wróceniu się czółna, na którem i on się znajdował i 
własne narażał życie dla mojego ocalenia. Niechaj mu 
NAJWYŻSZY wynagrodzi za czyn ten szlachetny, i oby 
•wszyscy szli za jego przykładem, udzielając każdemu 
w  potrzebie pomocy.— Naftal Furzeig.

Złożono w Redakcji Kurjera, od dzieci z S ła w u ty : 
A. M., M. M. i J. M., rs. 10, dla ociemniałego Kraje
wskiego  z żoną sparaliżowaną, przy ulicy Krochmalnej 
pod Nrem 1109.— Od B. S .rs. 1; od K. J. rs. 1 i od Jó
zefy N.N. rs. 1, na budowę Kościoła i Klasztoru PP. Ma- 
rjawitek w Częstochowie.— Od Z. rs. 1 dla matki ś. p. 
Kazim iery, na święcone.— Od M. M. J. kop: 30 dla Do
m u Opieki Schronienia N. MARJI p. — Od Franciszki 
Kuż: kop: 30 na odnowienie Kościoła i Klasztoru PP. 
Bernardynek pod Łysą Górą, w Pcie Opoczyńskim.

Los wieży Sgo S z c z epa n a  w  Wiedniu został rozstrzy
gnięty przez biegłych. Budownictwo po dokładnem o- 
bejrzeniu tej wieży oświadczyło się za zniesieniem całe
go jej szczytu aż do galerji, to jest całej piramidy wie
żowej.

Znakomity Artysta Bogumił Dauison, spodziewany 
jest w tych czasach we Lwowie, gdzie ma wystąpić.

Londyńskiemu Gabinetowi Zoologicznemu przybył 
olbrzymi Salamander z Japanu, pierwszy exemplarz 
tego rodzaju, który żywy dostaje się do Europy. Zwie
rzę to odkrył Siebo/d pierwszy w Japonji, gdzie nie
zmiernej ż wiekiem dochodzić ma długości. Przywiezio
ny do Londynu Salamander mierzy trzy stopy.

Wyszła z druku Powieść p. t. Sprawa Graniczna, 
z tegoczesnych zdarzeń powzięta, przez F. S Dmochow
skiego, która przez prenumeratorów Kroniki W. K. i Z. 
stosownie do wiadomych im warunków, meże być ode
braną w kantorach tej gazety. Exemplarze w handlu 
xięgarskim kosztują po k. 90, i są do nabycia we wszy
stkich xięgarniach.

Xi<;parnia i Skład Not muzyczny cli J. K aufm ann  i  S p ó łk i , 
p rzy ulicy Krakewskie-Przedmieście N r 442 (71) wprost odwa- 
chu, odebrała następujące nowości .literackie: A lbum  Polskich  
M a la rzy  z w ystaw y  Towarzystwa Przyjaciół Sztuk Pięknych 
w  Krakowie, tex t objaśniający skreślił Lucjan Siem ieński, cena 
rs. 3 kop: 30; A lbetrandego  P anow anie  H enryka W a lex ju sza . 
i  S te fa n a  B a to reg o  K rólów  Polskich, cena rs. 2 kop: 50; A n a 
tom  j a  opisow a c ia ła  lu d zk iego  przez Ludwika Adolfa N eu g e-  
bauera , dzieło ozdobione drzeworytami tom lsz y  p. 1, 2, 3, po- 
szytowo cena kop: 30, dla pragnących od razu prenumerować całe 
dzieło, cena rs. 5.

Na liczne pytania osób, co do fortepjanów użytych na 
olbrzymim koncercie w Cyrku, z tak pięknym i mo
cnym tonem, który powszechną zwrócił uwagę, oświad
czamy, iż takowe pochodzą ze znanej dobrze fabryki' 
krajowej w Warszawie, P. Hoffera, przy ulicy Elekto
ralnej.

Z  Lublina. —- Na Probostwie, obok Szpitala Braci 
Miłosierdzia, w domu Nro 672, przyjmują się do napra
wy ornaty i wszelka bielizna Kościelna, a nawet i ob- 
stalunki nowych ornatów, za najumiarkowańszą cenę.

Journal de St. Petersbourg , w zmiankuje pochlebnie 
o pierwszem przedstawieniu w Warszawie Opery Hra
bina (Moniuszki).

Zwyczajem corocznym, zabawy dla ludu rozpoczną 
się w pierwszy dzień Św iąt Wielkanocnych na Placu U- 
jazdowskim.

Upadek krynolin, polka na fortepjan przez A. Loch- 
mann, z ozdobną ryciną, w drugiej edycji, wyszła z lito— 
grafji K. T y t z ,  przy ulicy Ślizkiej Nr 1460, i jest do 
nabycia we wszystkich składach nót muzycznych tutej
szych i na prowincji, oraz w składzie papieru przy uli
cy Miodowej, wprost Sądu Appellacyjnego, po cenie 
kop: 20.

Dla wiadomości Czytelników, pospieszamy donieść,iż 
handel P.Popowicza exysfujący przy ulicy Freta szero
kiej, wprost Sto-Jerskiej, poczynił wielki zapas doboro
wych win, szczególniej węgierskich, jaki pozwala mu 
podołać i największym nawet zapotrzebowaniom, a po
rządne i systematyczne ponumerowanie przeróżnych je
go gatunków, i znana w tem sumienność Właściciela, 
winny być dla każdego z kupujących rękojmią, że za
wiedzionym nie będzie. Przy tej sposobności dołączam 
rs. 1 na cel wskazany w Nr ze 82 Kurjera, to jest na 
Dom Schronienia Opieki N. MARJI P., a to jako korzy
stający z dyspensy od postu, a z przekonania podzielają
cy myśl filantropijną w artykule tam zamieszczonym 
przeprowadzoną.— J. F .... i.

W Teatrze Medyolańskim, przedstawiono w tych cza
sach nową operę Marja Tudor, z muzyką artysty Ros- 
syjskiego P. Kaszperowa, ucznia Glinki.



Złożono w Redakcji Kurjera od F. K. rs. 10 dla ubo
gich wdów, a mianowicie: dla i. O lszewskiej,!.Zach:, 
Kobył:, Franciszki Tur:, Detournelle, J. Kak:, Oczech:, 
Sulińs:, ociemniałej E. S. w  domu XX. M issjonarzy,
1 dla chorej wdowy Zofji Wolskiej z dwoma raałoletnie- 
mi synami, z których jeden kaleka, pod Nrem 857 przy 
ulicy Ogrodowej, po rs. 1.— Od J.B . na restaurację Ko
ścioła pp.  Benedyktynek w Łomży kop: 30, i dla Domu 
Schronienia Opieki N. MARJI P. kop: 30 .—  Od M. R. 
rs. 1, i od Pani Busso  rs. 1, dla Instytutu Muzycznego 
w  Warszawie.— Od F.D. rs. 1 na światło przed PANEM 
JEZUSEM przed Kościołem Śgo K r z y ż a , dziękując BO
GU za ocalenie od smutnego wypadku młodej pary.

Z Chrudyma, w Czechach, piszą o następującem zja
wisku przyrody: Obfite w pobliżu strzelnicy tutejszej, 
źródło wybornej wody do picia, któremu przypisywano 
naw et moc uzdrawiającą, zgasło nagle, i mimo wszel
kiego kopania w tern miejscu, nie pokazywało się już 
więcej przez lat kilka. Temi dniami jednak pokazało 
się znowu po upływie całych lat pięciu, i tryska z opoki 
tak obficie, jak dawniej.

Z  Hadzyńskiego. —  Rolnictwo w  teraźniejszym po
stępie, z upragnieniem, lecz na próżno dotąd wyglądało 
dobrej żniwiarki, bo grunta nasze s tawiały silne zapory 
ludziom uczonym do wykonania na drodze zastosowanej 
mechaniki tak pożądanego dla ludzkości dzieła, bo każdy 
pom ysł rozbił się o kamień, zagrzązł w piasku, lub nie- 
zgodził się z bruzdą, zagonem i wichrowatością powierz
chni gruntu. Tyle prób i usiłowań, koniecznie na to p rze
konanie naprowadzić powinno, że poszukiwana machi
na, w działaniu ciągle przenośna, i mająca zastąpić czło- 
więka, w swych ruchach swobodnego, musi być również 
swobodna, a zatem o ile można najprostsza i z różnym 
kształtem powierzchni gruntu zgodna. Taka właśnie 
żniwiarka ma już podobno być u nas, i nad wszelkie o- 
czekiwania odpowiedzieć wszystkim wymaganym w a 
runkom. Wynalazca jej P. Buszkowski, właściciel fo r
tuny we wsi Dębowica w Powiecie Łukowskim, czło
wiek pracy, bezpośrednio uprawiający swą rolę, a ztąd 
badający jej potrzeby, człowiek pomysłowy, i bez zaso
bu mozolnej teorji i dynamiki, znający jednak dokładnie 
skutki i przyczyny ruchu i spoczynku; u tw orzył sam o
istną myślą żniwiarkę, na widok której każdy zrozumie, 
£e zboże żąć i trawę kosić będzie. Model tej machiny 
w  d. 22 Marca r. b. p. Buszkowski, okazał na zebraniu 
okręgowem Członków Tstwa Rolniczego w Okręgu Ł u 
kowskim, i nietając wcale swego pomysłu, bo chce się
2 ogółem cieszyć z wynalazku, wziął się do dzieła, k tó 
re®  miljoriy kosztów zbioru gospodarzom oszczędzi. 
Niema nic prostszego jak żniwiarka P. Buszkows/ciego, 
w  której sam grunt jest działaczem," bo koło z kosami, 
opiera się na ziemi, i przez nią obracane, przy pomoey 
podstawionego małego kółka, stanowi głównie m ach i
nę; podstawa z deski, stalnica, płotek i grabki, uzupeł
n ia ją  całość, która swym układem przemawia, że do żni
wa i sianokosów jest stworzoną. Wkrótce wyjdzie na 
jaw  cała wartość pomysłu P. Buszkówskiego-, znikną 
kłopoty gospodarzy o niedostatek robotnika, ustanie mo- 
nopolium przez klassę wyrobniczą co rok na żniwo usta
nawiane, a co większa, żniwiarki tej którą nie machiną, 
ale narzędziem nazwać można, zarówno dwory i w ło 
ścianie używać będą: gdyż co do ceny przystępna, i przez 
każdego zręczniejszego cieślę, stolarza lub stelmacha,

może być zrobioną. Lekka będzie, koń jeden mierzyn 
podoła, m ały  chłopiec tylko potrzebny do wodzenia ko 
nia. Widząc tę tak szczęśliwie pomyślaną machinę, n ie
podobna wstrzymać się od uwiadomienia wszystkich o 
blizkim skutku oczekiwań ogółu gospodarzy. Wszyst
kie dotychczasowe żniwiarki by ły  tylko próbami do
brych chęci, a ta podobno ma być rzeczywistym ich 
skutkiem. Zapewne Roczniki Gospodarskie zam ie
szczą o niej w swoim czasie właściwe sprawozdanie i 
sąd stanowczy.

Powołując się na opinję Artystów w Nr 320  Kurjera 
r. z. zamieszczoną, P. Szczerbiński ma houor donieść, 
że magazyn swój obecnie zaopatrzył w fortepjany od
znaczające się pełnością tonu, i dokładnością wykończe
nia, i że w obecnym czasie żądaniom wszelkim zadosye 
uczynić jest w możności. Fabryka fortepjanów przy u li
cy Śto-Krzyzkiej, wchód przez sień jak  Apteka, pod N r 
1335.

Xięgarnia Gustawa Sennewalda, przy ulicy Miodo
wej pod Nr 481, otrzym ała z Paryża dzieło p. n. Hi~ 
stoire du merveilleux dans les temps modernes, par  
Louis Figuier, 2 tomy rs. 2 kop: 55.

W  Kerczu robione są próby solenia śledzi morza Czar
nego na wzór holenderskich. Próby się udały przed kil
ku laty, robione przez Holendrów, teraz krajowcy się te m  
zajmują.

Odbłyskująca za każdem zwłaszcza pojawieniem się 
uroczystych dni Gwiazda; i obecnie także z powodu nad
chodzących Św iąt  Wielkanocnych, nowem znowu za
kw itła  życiem, a szczególniej w  swoich posadach, czyli 
w głębi piwnic. Mówimy tu o gwiaździe będącej go
dłem firmy znanego już dobrze handlu Pani Segedo- 
wej, przy ulicy Długiej, a który to handel, obok zwy
kłego zapasu w in wszelkiego rodzaju, pom nożył jeszcze 
takowy w porze obecnej, dla dogodzenia wszystkim 
wym aganiom  Publiczności. Między innemi, poczyniono 
także przygotowania lekkich lecz odznaczających się w y
bornym  gatunkiem i dobrocią win węgierskich, tyle 
poszukiwanych na święta, a do tego po cenach przy
stępnych. Odpowiednio zaś piwnicy, zaopatrzono tak
że i górne wystawy handlu w in n e  znowu zapasy, j a 
kiem! są bakalje, i t. p. zamorskie przyprawy, a rcy-u- 
źyteczne do przyrządu święconego, gdyż staranność w ła 
ścicielki o niczem nie przepomniała, m ia ła  przedewszy- 
stkiem na względzie wygodę kupujących.

Przy ulicy Wierzbowej, pod gmachem Teatralnym, 
przygotowano już znaczny zapas kamienia kostkowego, 
którym ma być w ybrukow ana taż ulica.

N. N. nadesłaną sobie z Inowłodza sarnę, ofiarował 
na korzyść ubogich pod opieką Warsz: To w: Dobroczyn
ności zostających.

Znany już wielu osobom handel win i towarów kolo- 
njalnych P. Jerzmanowskiego, przy ulicy Krak:-Przed: 
w domu PP. Wizytek, na nadchodzące Święta, zaopa
trzony został w najświeższe towary; a pragnąc dogodzić 
licznym żądaniom, otrzymuje codziennie drożdże praso 
wane świeże.

Teatr niemiecki we Lwowie, przechodzi od Wielkiej 
Nocy, pod dyrekcją dotychczasowego Reżysera P. W il
helma Schm idts.

Założone w r .  z. Obserwatorjum meteorologiczne przy 
Liceum Xięcia Richelieu w Odessie, już jest zupełnie 
rozwinięte.

(*)
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W czorajsze posiedzenie Centralne W arsz: Tow: Do
broczynności, zagajone zostało przez JW . Prezesa Tow a
rzystw a A rcy-B iskupa M etropolitę W arszawskiego F i
ja łkow sk iego , k tóry donosząc zebranym , o zaszłej od 
ostatniego posiedzenia śm ierci Opiekuoek i Członków 
T ow arzystw a, pow ita ł zarazem nowo-zaproszonych i 
pierw szy raz będących na posiedzeniu Członków, i zawe
z w a ł ich do podpisania Ustawy Tow arzystwo obow iązu
jącej. Po odczytaniu następnie przez Sekretarza Tow arzy
stw a protokółu ostatniego posiedzenia centralnego, k tó
ry  jako  przyjęty, przez obecnych podpisany został, przy
stąpiono do rozbioru i decydowania interesów przez Pre
zesa A dm inistracji Ogólnej Tow:, do ostatniej sankcji 
Zgrom adzenia Centralnego podanych; w  skutek czego, 
pom iędzy innem i zdecydowano: znacznie powiększyć 
K om itet do rew izji rachunków  Towarz: ustanaw iony; 
Ochronę 5(ą znajdującą się łącznie z Zakładem  Sierot 
Chłopców  na Nowym-Swiecie w  gm achu Towarz: dla 
niedogodności ztąd wynikających, przenieść do oddziel
nego lokalu  i urządzić takow ą jak o  w zorow ą, w którejby 
zarazem dwie starsze W ychow anice Zakładu Sierot, 
k sz ta łc iły  się specjalnie na O chroniarki, co przy dzisiej
szym  uznaniu potrzeby zakładania O chron i ogólnym po
pędzie dootw ierania tego rodzaju Instytucji,stanie siębar- 
dzo pożytecznem. Następnie Zgrom adzenie Centralne, 
uznając, że C yrku ł Iszy najliczniej zam ieszkały, jest po
zbaw iony Ochrony, a potrzeba założenia takowej, staje 
się coraz bardziej konieczną, postanowiło: m im o zebra
n ia niedostatecznych jeszcze funduszów, takow ą o tw o
rzyć z dniem 1 Lipca r. b. pod nazw ą X. Baudouin,m a 
ją c  nadzieję, że ofiary na ten cel składane, przy pewności 
założenia tej now ej Instytucji, tern obfitszą posypią się 
ręką; nadto, naO piekunkęnow o-otw ierającej się O chro
n y , zaproszono Panią Karolinę Hr: Potocką, a na O pie
kuna P. Jana Gautier (syna). Z kolei na przedstaw ie
nie w łaściw ych W ydziałów , postanowiono udzielić no 
m inacje: Vice-Prezesowi W ydziału Zupy Rumfordzkiej 
P . M athiasowi Rosen, na Vice-Prezesa W ydziału Eko
nom iczno-A dm inistracyjnego, z pozostawieniem przy 
dotychczasowych obowiązkach; a Członkow i Tow: p . 
Edwa: Grabowskiemu, na Naczelnika Sekcji Prawnej 
obranem u na ten urząd po śm ierci ś. p. And: M asłowskie- 
go. Dalej przedstawione zostało spraw ozdanie z dzia
ła ń  Tow arzystwa za r. 1859, które drukiem  ogłosić p o 
stanow iono. W końcu po zadecydowaniu innych in te
resów , decyzji Zgrom adzenia Centralnego w ym agają
cych, postanowiono zaprosić na Opiekunkę Tow: z Hr: 
Ilińskich Laską, zaś na Cztonków Tow:, Paw: Alcjato, 
Henr: Marconi, X . Adama Jakubowskiego, Stan:A /u- 
niuszko, Wad'. Szymanowskiego, WTojc: Popław skie
g o ,W ład :Laskiego, Dra Pawlikowskiego, Józ'.Siemiń
skiego, Zygm: Zaborowskiego, Joachim a Załuskiego , 
Edw : Leo, Józ: G rzywińskiego, S tan: Grzywińskiego, 
Lud: Hr: Krasińskiego, D ra Xaw: Jasińskiego  i W sie- 
w ołoda Istomina.

W czoraj w Teatrze Rozmaitości przedstawiono wzno
w iony d ram at w 4eh aktach, Józefa Korzeniowskiego, 
p. n . Dama i  Dziewczyna, w którym  Pan Linhowski, 
A rtysta Teatrów  prowincjonalnych, o b ra ł sobie jako  
n a  pierwszy wstęp rolę Hrabiego Zbickiego. N ieła tw a 
to  rola, Pan Linkow ski p rze łam ał jednakże swoim ta
lentem  wszelkie trudności, oznaczył ją  głębokiem  poję
ciem , u trzym aniem  nieprzerw anem  przybranego chara

kteru, dobrą powierzchownością, naturalnością, sw obo
dą, temi niezaprzeczonemi zaletami Artysty. W idać by
ło  w grze jego zam iłow anie zawodu, lata nauki i p ra
cy. Publiczność oceniła je , dając dowody ogólnego sw o
jego zadowolenia ciągłem i oklaskam i i 7-krotnem  przy
w ołaniem . Mówiąc o gościu nie możemy pominąć i na
szych Artystów . Pani Ziem ińska, pom im o niewdzię
czności roli, wzniosła ją, osłoniła swoim  niepospolitym  
talentem  i zyskała ogólne, a zasłużone pochw ały i ok la
ski. Panna Gąsowicz uw ydatniła z całym  pow abem  i 
szlachetnością m iłość i ubóstwo, jej nadzieje, łzy  i bo
leść, potrafiły  zająć wszystkich —  były  praw dą! Pana 
Sw ieszew skiego, w charakterze Karola, przyjm ow ano 
z zupełnem  zadowoleniem, i bardzo sprawiedliwie. Pan 
Trapszo, w roli Alfreda, wzbudził także zajęcie; radzi
libyśm y tylko w akcie 4ym  cokolwiek więcej zapału . 
Po ukończeniu przyw ołani także zostali: Pani Ziemiń
ska  5-kroć, Panna Gąsowicz 10-kroć, oraz PP: Św ie- 
szpw ski i Trapszo  po 6-kroć.

W  dniu onegdajszym na targach odbywających się 
w Urzędzie K onsum cyjnym  m . W arszaw y, płacono za 
wiadro okow ity  próby lOtej, od rs. 1 k .8 3 3/ 4 do r s . I  
kop: 863/ 4; za garniec od kop: 60 do kop: 61.

A z ja . Hong-Kong, 15ga Lutego. —  A dm irał Page, 
przyby ł tu z Saigun, ogłosiwszy to ostatnie miasto pro
klam acją z dnia 2go b. m . za posiadłość Francuzką. 
Blokada Saigum  będzie bez wątpienia w krótce zniesio
n ą  i wszyscy spodziewają się wtedy znacznego oży
wienia stosunków handlowych z tą  częścią Kochinchi- 
ny. (St: Anz:).

F b a n c ja . P a ryż, 27go Marca.—  Uwaga powszech* 
na zajętą jest dziś głów nie rozpraw am i w Izbie Niższej 
Angielskiej, a m ianowicie też energiczną m ow ą Lorda J. 
Russel. Obudziła ona w Paryżu wielkie niezadowolenie, 
ale m im o to panuje przekonanie, że nietylko nic już nie 
przeszkodzi wcieleniu Sabaudji i Nicei, ale że Rząd A n
gielski nie posunie się za Rządem Federalnym Szw ajcar
skim  tak daleko, jakby go m ogła zaprowadzić protesta- 
cja tego ostatniego. Z drugiej strony jednak jeśli w ypad
ki obecne nie doprowadzą do w ojny, to znowu przym ie
rze Anglo-Francuzkie jest tak nadwerężone przez n ieu
fność że rozerw ałoby sięniezaw odnie gdyby Rząd Cesar
ski chciał zrobić jeden krok dalej na drodze zdobyczy, i 
ustąpiłoby miejsca koalicji Europejskiej. Zdaje się że o- 
pinja publiczna w Anglji, nie tyle jest rozdrażnioną za
jęciem Sabaudji i Nicei, ile raozej sprzecznością istnieją
cą między faktam i dziś się dokonywającemi, a tłóm acze- 
niem jakie z tam tej strony K anału dawano zobowiąza
niom  czynionym  w tej kwestji przez Gabinet Tuileryjski. 
Buli, ma się za oszukanego, i to gniewa najbardziej jego 
dumę narodową. —  Depesza telegraficzna, dająca spra
wozdanie z posiedzenia Izby Niższej w d. 26 b. m ., m yl
nie doniosła słow a M inistra, jakoby Anglja proponow a
ła  Kongres Europejski, a Francja by ła temu przeciwną. 
Lord Russel, dał do zrozumienia, przeciwnie, że Kongres 
takowy prawdopodobnie zgromadzi się, z czegoby w nio ' 
skować należało o przyzwoleniu Francji. Depesza tele' 
graficzna z Bernu wczoraj podana, zdaje się potwierdzać 
to przypuszczenie, gdyż donosi że Francja nietylko zga'  
dza się na poddanie kwestji spornej pod sąd Mocarstw^ 
które podpisały traktat W iedeński, ale sam a wzięła in*' 
cjatiwę propozycji w tym  duchu. —  Krążyła tu p o g ł° '



ska, że Lord R ussel wystąpi z Gabinetu, i że Palm erston  
ofiaruje wydział spraw zagra: Lordowi Stanley. W ą t
pić jednak należy o prawdziwości tej pogłoski, gdyż zgo
da między Lordem Stanley  a Lordem P alm erston , jest 
nader trudna, J ak samo rzeCz się ma z wieścią, jakoby 
Angija zamierzała zwołać do Londynu Kongres dla ure
gulowania kwestji neutralności Szwajcarskiej,  z w y łą 
czeniem Francji. Już to na dobrych chęciach pod tym 
względem niezawodnie ani Lordowi R u sse l, ani jego

lę /n*0 nie zby wa> a ê *ruc r̂i0 dziś powtórzyć wypadki 
z lo iO r . '— p. Benedetti, powrócił dziś z Turynu z t r a 
ktatem ustąpienia Sabaudji i Nicei, i z ostatecznemi u- 
kładami co do wejścia wojsk francuzkicb, i głosowania 
ludności.—  Szwajcarja ciągle zachowuje swą postawę 
energiczną. Genewczycy w Paryżu zamieszkujący, opu
szczają tę stolicę wracając do kraju, pod sztandary wo
jenne, co zdaje się potwierdzać pogłoskę, o postawie
niu na stopie wojennej milicji obywatelskiej Szwajcarji. 
—  W  Nicei G arribaldi upadł przy wyborach z powodu, 
iż większość wyborców nie stawiła się do wzięcia w ta
kowych udziału. —  K ról W iktor-Emmanuel, m ia ł  po
dobno napisać w skutku żywych nalegań Rządu Francuz- 
kiego, nowy list do P a p ie ż a , z oświadczeniem synow 
skiego przywiązania i uszanowania, jako  Namiestnik Pa 
p ie z k i . Mówią jednak, iż P a p ie ż  nieprzyzna mu tego ty
tułu* gdyż go już udzielił Królowi Neapolilańskiemu. 
Tajemny traktat m ia ł  być zaw arty  w tym przedmiocie 
między Dworem Rzymskim i Franciszkiem  II, a kop ja  
takowego doszła do rąk Cesarza Francuzów. O jc ie c  Sty 
liczy obecnie nietylko na pomoc Neapolitańską, ale i na 
Hiszpańską, zwłaszcza że pokój z Marokko dozwala użyć 
Królowej Izabelli swej armji,  podług jej życzeń.— P ays  
powtórnie utrzymuje, że Jenerał Lamoriciere, udał się 
do Rzymu, niety]e jednak dla objęcia dowództwa wojsk 
P a p ie z k ic h , ile dla organizacji tamecznej siły zbrojnej.

Krąży pogłoska, że Francja zakupiła Xięztwo Mona
co za 200,000 fr; renty. (Nord).

H is z p a n ja . —  Preliminarja pokoju, o  których dono
siliśmy z depesz telegraficznych, zostały podpisane 26go 
b .m . przez 0'Donnella  i Muley-Abbasa. Zasadą ich jesfc 
podobno ustąpienie zupełne Hiszpanji Teluanu i zapłata 
*nacznej summy, jako wynagrodzenia za koszta wojen
n e —  w  bitwie ostatniej pod Gualtiras, Hiszpanie stra- 
CI *50 ludzi zabitych i do 600  ranionych. (Ind: Bel:).

. ad ry t, 27go Marca.—  Przedwstępne warunki po- 
°"w Z Marokkanami są: wynagrodzenie 400 miljonów 

nel ; I ’?a‘rzymanie Tetuanu aż do uiszczenia tej summy;
ntekr^Ze? 'e territorjalne Melilli, korzyści handlowe, 

Pr Missjonarzy i rezydencja Ajenta dyploma-
ł y v  f , v  > ń s k i e g °  w Fezie. (Nord).

NIEMCY. * rank fu r t  n. M„ 29go Marca. —  Na osta- 
tn ie m  posi- ZŁ‘niu Zgromadzenia Związkowego, Austrja 
zawiadomi a* ze założyła protestację przeciw wciele
n iu  Xięztw \ oskich.—  Prusy powtórzyły zatwierdze
nie uczynione w kwestji Hessko-Elektoralnej; Zgrom a
dzenie zaś pow ołało  s;? powtórnie na postanowienie 
powzięte dawniej w tym przedmiocio. (Śchl: Ztg).

lo c h y . Neapol, 24go Marca.— Król bawił trzy dni 
w  Daeta, zajmując się inspekcją wojsk. W ydał on liczne 
rozkazy, a]e ^adne poruszenie ku granicom nie m iało  
miejsca. Monarcha wrócił do Neapolu w zeszły Czwar- 
ek, i przyjm ował zaraz Posła Neapolitańskiego przy 

a*worze Rzymskim, przybyłego poprzedniego dnia do

sto licy .— W  Neapolu niewierzono pogłosce o zajęciu 
Rzymu przez wojska Neapolitańskie.—  Z Sycylji donoszą, 
iż tam zamordowano kilku Ajentów Rządu. Wielkie 
wzburzenie panuje na tej wyspie, ale określonego poru
szenia nie widać.—  Jen: Viglia , został wysłany doKala- 
brji dla ścigania kilku band powstańczych. (Ind: Bel:).

OSTATNIE WIADOMOŚCI.
L o n d y n , 29go Marca. —  Na dzisiejszem posiedzeniu 

Izby Niższej, Sir  Rober Peel doniósł, że jutro zwróci u w a 
gę Parlamentu na położenie, w jakie popadła Szwajca
rja  skutkiem wcielenia Sabaudji.—  Dzisiejszy Tim eso- 
świadcza, że Anglja nie powinna ponosić więcej żadnych 
o6ar, któreby się uzasadniały na nadziei, że Napoleon 
okaże się wspaniałomyślnym. Dla tego to należy odro
czyć zniesienie podatku od papieru, dopóki Francja nie 
skłoni się do wzajemnych ustąpień. —  B iuro  Reutera, 
donosi pod datą wczorajszą z Berlina, że odpowiedź Prus 
na  notę P.Thoucenel, za wiera formalne zastrzeżenie praw 
Szwajcarji,  i popiera energicznie żądania Rady Federal- 
nej.

P aryż , 29go Marca. —  Dzisiejsza P a trie  twierdzi, 
że Faucigny i Chablais nie będą militarnie osadzone.—  
Podług doniesień z Rawenny, jakiś karabinier P a p ie z k i , 
zrzucił herb z Konsulatu Piemonckiego.

M a rsy lja , 28go Marca. —  Korrespondencje z Nicei 
donoszą, o świetnych i pełnych zapału przygotowaniach, 
jakie tam czynią dla przyjęcia wojsk Francuzkich, m a 
jących przybyć z Genui. Tysiące chorągwi przygotowu
ją  z tej" okoliczności. Manifestacje na korzyść Francji 
podwoiły się w Niedzielę i dały powód do zajść w  tea
trze, wywołanych głównie aresztowaniem redaktora 
dziennika A ven ir de Nice. Wojska Piemonckie bagne
tem wypróżniły salę.

M a dry t , 28go Marca.—  Mówią tu o zmianie Ministc- 
rjalnej.  PP. Posada  i Salaverria, opuszczą Gabinet. 
Correspondencia  zaprzecza tym  pogłoskom. —  Stra ty  
armji Hiszpańskiej w bitwie 26 b. m. wynoszą 1267 lu
dzi.—  Hen: O'Donnel, przybył do Madrytu.

B e r n , 28go Marca. —  Słychać, iż wczoraj nadeszła 
tu nota P. Thouvenel. Nota pomieniona stara się uspo
koić Szwajcarję co do annexji Sabaudji, i przytacza za 
strzeżenia poczynione w traktacie względem części ter- 
r itorjum, mającego być ustąpionem.

K o n s t a n t y n o p o l , 27go Marca.—  Porta, dbała o po
myślność Serbji, wyznaczyła Xięcia M ichała  następcą 
Xięcia M iłosza.

R zym , 29 Marca.—  Ogłoszono tu breve  P a p ie z k ie  
z dnia 26ga b. m., w którem wyrzeczona jest wielka 
k lą tw a Kościelna i inne kary  Kościelne na działaczy, 
spójników, pomocników i doradców, przyczyniających 
się do buntu, uzurpacji i napaści w Państwie Kościel- 
nem .—  Rząd P a p ie z k i  rozesłał ciału dyplomatycznemu 
protestację przeciw przyłączeniu legacji do Piemontu. 
(SchI: Zeitr, Nord.)

S Z A R A D A .
D ruga trzecia  ptak jest znany, agdzie w szystko  się odbywa 
To tam zwykle p ie r w s z a  trzecia  najgłówniejszą role gryw a, 

Rzuca zdania różno-warle 
A znajdziecie tam i czwarte.

(Zeszła Szarada, Reduta).
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R o z m a i t o ś c i . — Dziennik Bohemia donosi o licznych 
zamieciach śnieżnych w Czechach. W górach rudnych 
w  pobliżu tak zwanej góry Sonnenwirbel,  zasypał śnieg 
całą wieś górską tak, że tylko wieża Kościoła i kominy 
dachów wyglądają z pod grubej powłoki. W okolicy 
tak zwanej Wielkiej góry śnieżnej, leży śnieg na 4 do 5 
stóp wysokości i dwie wsie położone u stóp tej góry są 
prawie całkiem zasypane. W lesie uginają się drzewa 
pod ciężarem śniegu a pnie są tak dalece nim oblepio
ne, że niepodobna rozeznać kształtu drzewa. Las opu
stoszał całkiem; żadna ptaszyna się nie oz wie, nawet si
korka umilkła. Jedynym znakiem żyjących istot są bez
denne ślady stóp ludzkich, z których można wnosić, że 
przechodzący tylko z wytężeniem wszystkich sił zdołał 
się przedrzeć przez tę puszczę śnieżną. — Ogólna ludność 
Rzymu wynosiła, według urzędowego obliczenia, w 1859 
roku, 182,585 dusz. W 54 probostwach żyje 39,748 
rodzin. Z Duchowieństwa przebywa w Stolicy Chrze- 
ścjaństwa: 44 Biskupów, 1,395 Xięży, 2,4(56 Mni
chów i Zakonników; 2 ,036 Zakonnic i 818 Seminarzy
stów. Akatolików, (Turehi, Infideli, Ebrei), jest 920, 
Bie biorąc żydów z Ghetto, których obliczają na 
5 ,000 . •— Charakterystyczne światło, na stosunki i o- 
byczaje am erykańskie, rzuca następujące doniesienie 
z Richmond w Wirginji. Kapitan W itcher, 75 letni sta
rzec, stanął przed sądem , popierając rozwód swej 
wnuczki. Mąż jej imieniem Clemens, znajdował się 
z swym bratem w izbie sądowej, a obadwaj rozgniewa
ni zeznaniami dziadka, dali do niego ognia z pistoletów 
kieszonkowych. Lekko raniony starzec dobył na to re- 
wolwera zkieszeni i zastrzelił obudwu na miejscu. Trze
ci obecny Clemens strzelił na wnuka Kapitana, ale chy
b i ł  i o trzym ał od niego śmiertelne pchnięcie nożem 
w  piersi. Na końcu więc wszyscy trzej bracia Clemens 
leżeli nieżywi w izbie sądowej, poczem oczywiście nie 
trzeba było indukować dalej rozwodu Pani Clemens.

W  ciągu ostatniego tygodnia, w Gdańsku, płacono za 
łaszt pszenicy wagi hol: od 128 do 131 fun:, guld: pr: 
od 470 do 490, czyli za korzec Warsz: od 241 do 247 f., 
licząc na monetę polską, od złp. 38 gr. 9 do złp. 39 gr. 
25; za łaszt w. h. od 131/2 do 133 L, gul: pr: od 500 
do 512, czyli za korzec War-' od 248 do 250  f., od złp. 
40  gr. 20 do złp. 41 g r .20 ;  za łaszt żyta w .h .  od 134 do 
136 f„ gul: pr: od 510 do 540, czyli za korzec War: od 
252  do 2 5 6 od złp. 41 gr. 15 do złp. 44 gr. 1; za łaszt 
żyta w. h. 125 f., gul: pr: od 312 do 318, czyli za ko
rzec W ar: 235 f., od złp. 27 gr.  10 do złp. 27 gr. 26; 
z odstawą na Kwiecień gul: pr: 318, czyli złp. 27 gr. 26, 
a na Maj gul: pr: 310, czyli złp. 27 gr. 5; za łaszt ję
czmienia w. h. od 107 do 117 f., guh.pr: od 261 do 351 
czyli za korzec War: od 201 do 220 i f . ,  od złp. 22 gr. 
26  do złp. 30 gr. 22; za łaszt grochu w. h. gul: pr: od 
321 do 354, czyli za korzec W ar: od z łp .28 g r .3  do złp. 
3 i g r . 2 .  Czerwona koniczyna centnar od 7 do KH/z tal:. 
Drzewa sprzedano okrąglaków sosnowych 700 sztuk 
7 , ” 27’ długości, sztuka po talarze; 2,000 plansonów 
w przzeeięciu po 16 kub: kubik po 10 sr: gr:. Kursa za
m ian :  Londyn 6 H 1/*- Hamburg 150. Amsterdam za 
250 l'i: 1 4 1 7 2 tal:.

Osuszanie domów m ieszkalnych zawilgoconych me
todą drenowania, przez co zabezpiecza się lokatorom

suche i zdrowe pomieszkanie, również odprowadza się 
wodę z piwnic, zdaje się na pozór niewielką nauką. 
Jednakże okazały się w niektórych miejscach roboty te 
go rodzaju niepraktyczne. Przyczyna się mieści w  złem 
i niesumiennem ich wykonaniu, jak  są już tego dowody 
w wielu miejscach. Dla tego więc zmuszony jestem o- 
głosić niniejszem pismem, że pod firmą moją, mieniący 
się wykwalifikowanymi technikami, podejmują się wy
żej wyrażonych robót. Nic odpowiadam więc za inne jak 
tylko za te, które będą ze mną sam ym  kontraktowane.—  
Mieszkam przyulicy Hożej N° 1685.— A. W yszom iersk i.

P r z y j e c h a l i  d o  W a r t i a w y ,
Czachowscy A nt: i Jul: Ob: z S ty p u t n r 603; M ysyrow icz Juz: 

Sędzia Pok: z Łow icza nr 585; W icszczycki Mat: Ob: z Siem iano- 
w a nr 556.

Wyjechali: Chełrtńcki Hen: Sędzia Pok: do N ieborow a; 
Popław ski Józef Ob: doT u ro w ej W oli; W edel Rzecz Radca Stanu 
do Petersburga.

Przyjechali koleją żelazną i Doria - Dornałow icz 
Sew : Ob: z P ary ża  n r 414; T u r  Janusz Ob: z Rzymu nr 462.

Wyjecali koleją żelazną: Galiot Alex: Mechanik i 
R om anow icz- S ław atyńsk i Alex: Ad.jukl Cesarskiego Uuiw: Śgo 
W łodzim ierza do P aryża.

DONIESIENIA.
W  dniu 2 b. m. o godzinie lOej rano i o 4ej z południa, na 

P lacu  M uranów zw anym  w  W a rs z a w ie , praw nie za ję te  I I u -  
chomości,  jako to :  Meble jesionow e, m ahoniow e, 4 Konie 
powozowe m łode, pięknej ra ssy , oraz Z a p rz ę g i, Choinonta an
gielskie nowe i t. p . , przez publiczną licy tac ję  sprzedane będą. 
Czainański, Komornik.
Ę js S rA jg S i^ j r s iT L jn s ih jn n ih u rB k ,  jT 9 % -Js3 % jn s iiT ! jr^ ^ Ł flI LAK ULEPSZONY. |
Jej N a sposób a n g i e l s k i  ,  w łasnej F a b ry k i, w różnym  N  
Ma k sz ta łc ie , w  najpiękniejszych kolorach, w w yborow ym  ga-ffll 
* 3 tunku ; oraz L a k  do zalew ania butelek, po cenach s ta ły c h ,L  
Jh fabrycznych , i l a k  o r y g i n a l n y  a n g i e l s k i  różne- IM 
“ jg o  k sz ta lln , w  najpiękniejszych kolorach, w  laskach różnej™  
r f iw ielkości, i takiż L a k  D a m s k i ,  w  małych laskach,Ł l 
P  w bardzo ozdobnych i eleganckich pudełkach , sprzedaje się 
j e  w S k ł a d z i e  G ł o w n y m  Farb i  L a k i e r ó w  J .  L  

A « I l K A A S S E ,  p rzy  ulicy Miodowej N r 8 (now y). [|I 
v  W  A  Cr A .

W szed łszy  w  stosunki z jedną z F ab ry k  Angielskich, za- n ] 
kupiłem  znaczną p a rtję  L a k u  a n g i e l s k i e g o ,  i lako-™  
w y  mogę sprzedawać po cenach bardzo um iarkow anych, a W  
handlującym  odstępuję p rzy zw o ity  rabat.

Nadmieniam , że i nadal g łów na sprzedaż tego L A I i . I T ,  J
w  S k ł a d z i e  m o i m  odbywać się będzie. ib l

r rrin)
N agrody Rs. 1.— Dnia 30 M arca r .  b ., przechodząc 

ulicą T rębacką, K rako:-Przedm : Bednarską na Sow ią, 
zgubiono Portmonetkę (N osigrosz) , z różnemi 
no ta tk am i, Solo W exleni na Rs. 6 0 ,  ’/s część Losu 

N r 15 ,879 , bilet w olnego pobytu w  W arszaw ie , kilkanaście ko
piejek srebrem  drobną m onetą. Ł ask aw y  znalazca ra c z y  oddać 
do Składu Wódek w  domu dawniej S tejnkellera , p rzy  ulicy T rę 
backiej, za pow yższą nagrodą.

Icyk B irenzw eig i (cyk B ła w a t, w  r .  1857 w zię li w  porę
cza jąc y  zarząd, osadzenie g run tu  na Nowych B ału tach , m iędzy 
najm niej 136 osadników. W edle osnow y ak tu  źród łow ego , c ią
ży  ich w spólna odpowiedzialność i wspólne r is ico , w spólnie za
rząd  w ykonyw ać w inni. Kiedy B ław at nie działa wedle sw ych 
obow iązków , kiedy zm usił Birenzw eiga do sp rzec iw ień , a obe
cnie do procesu, o ukrócenie samo własności B ław ata. Birenzwció 
ogłasza , że Icykowi B ław at samemu, nic przedsiębrać nic w ol
n o , w  stosunkach co do osady Nowe B a łu ty , w  O kręgu Zgiei" 
skim położonej, bez w p ły w u  Birenzw eiga , a to w  m yśl A r t: 
1859 K. C— W arszaw a dnia 29 Marca 1860 r .  —  Icyk 
renzweig.
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N agrody Rs. 3.—  W dniu 6m S tycznia, w ysiadając z Kolei i 
przechodząc ulicą Chmielną, do domu Doktora Flam m , zgubiono 
B r o s z k ę  z ło tą  z g ran a tem , u której w isia ł medal jon z MA
TKĄ BOZ Ą, w yrabiany rococo. Uprasza się sumiennego zna- 

abv mai nu c .. i_____

dzie.
W czoraj w  południe idąc z ulicy A lexandrji przez N ow y- 

Sw iat, u licą Chmielną na W idok, zgubioną została Pelery- 
od Salopy, sukienna, koloru brązow ego, obszyta dw a ra z y  

czarn ą  axai» itką i frendzlą w ełn ianą. Ł askaw y znalazca ra 
czy  zw rócić za stosow ną nagrodą, do Jęd rze ja  S tróża domu pod 
N r 1575 w  posessji W go Rutkow skiego p rzy  ulicy W idok.

IPM M

D O G O D N O Ś Ć
dt» J J U  |v ,.|i i IV ł łc l i  I*ań 4.J os pad yń

*  C V K I E B S I

A. MOŻDŻEŃSKIEGO.
Kilkonastoletnie zaufanie, a raczej w zględy , któ- 

^ re  mi zaszczyt czynią, zn iew alają  mnie do uczynienia niniej
szego przypomnienia JJW W . i W W . Paniom, ze ja k  la tp o -  

■j-przednich, tak i w roku bieżącym  p rzy  obniżonych ce- 
zaopatrzyłem  V.'1 1 4 1 E I V \  I  I 'j  m oją w  domuj , ■ ■■. ,  .  .

■ M issjonarzy w IU'ost Kopernika ex y s tu ją cą , w  znacznej 
zaPasy najxvysziikanszych wyrobów C ukiern i-i 
f zy cn, do ubierania naw et z przepychem Ciast, na nadcho-y 
( z *łce Św ięta , a głownie llabek, Mazurków' i wszelkiego ro-ąj 
“ZilJu Ciast; w  kwiaty, cykaty, mączki z św jfrti
zld i  jiomarańcz skórki, i rozliczne dotąd nie p ra-^  

^k lykowane szczegóły, k tó re , ja k  w  latach zeszłych, t a k i  
kw  i'nku Jjiez:, z nierównie w ięk szą  starannością i elegancją, 

głównie oszczędnością w ykonyw ać będę. Zatem nie pozo- 
,/staje  mi jak  tylko oczekiwać na zamówienia, które,, 
Je s te m  pew ny, w  zupełności zadowolnić zdołają Szanow ną 
p u b liczn o ść , a mnie zapew nią w zględy  nadal.

1IVSTVL.VI1MA J. PUCHNĄ ,
przy rogu ulicy Braekiej i placu Śgo A lexandra w  domu W go 

Wołłowicza pod N r 1274/5 .
-nana z sw ej dobroci, poleca się na nadchodzące Ś w ięta  W iel- 
, aoocne, w szystkiem i najlepszcmi gatunkami Likierów i ró- 
v’'n«>ni gatunkam i w ysta łych  W ó d e k ,  jako te ż :

Alasek Itim inel,
•»« de Vie des Pyrenees verti orange, 

Arac de Goa,
IŁ u tu Jam aicka, 

p u n s c l i  S y r o p ,  
a to po um iarkow anych cenach.

n s t S ? ł l  W i n  1 ® °w a r ó w ^ ió lM ja l^ r j
Umiciskici n,"! Iat dawnych na rogu u licy  M ostowej i N ow o-j 
[cnie przesze,n^r  166’ w Pr0!it kościoła po-Paulińskiego, obe-^ 
riozonv  w  zn„*l y  Da w *as*u*c podpisanego, został zaopa-J \ T o w a r  ó w  jT  ,  B akalji i rozm aitych^
fkacl, jak nicmnbą* w w y |ll" 'ow ych f a t u n J
k ’ J ,.„i. v,e*l o trzym ał sw iezy transport H r o * d » y l  
"prasow any ’ ’’» sprzedaje tak w  małych ja k  i w iększych^
kPartjach, a  J  o pu najprzystępniejszych cenach.

Józef Bogdański.

przy

S M f i X t t  G Ł Ó W N Y

**<MlTEIlI. I* " 'V % JBAWA1ISI1IEGO
* n a » * w v C / j1JKego

!N - _ • r . _ .1 ~ _
M \ G ranicznej pod Nren, yąy  w  domu zw anym  B azar.
b lir7nnści ec'ć się nadal laskaw yn, względom  Szanow nej P u-

7 lz ten
ystałe ,

e tak  w  dnżycl, ^partjach jako  i m niejszych, n a ‘butelki i pół

bliczoosci, iz tenże został znacznie zaopatrzony w  T H I M l i  

S " , a k Nw Sm .d : J  Falll; ^  pochodzące, któ

n  4»

tore sprze-

b u t e l k i , po cenach fabrycznych.

WOZY MEBLOWE
tyle praktyczne do przewożenia rzeczy,

p rz y  przeprow adzkach, w y najm ują  się pocenie zniżonej, p rzy  uli
cy Miodowej pod N r 489 w prost Sądu Apelacyjnego, w  Sklepie 
Pana T y tz  i na Solcu pod N r 2914, w. Fabryce Pieców  

TI i ko la,i a W innickiego.

S B A P B A W I A S I A  P O D k Ó G  
i  P O S A D i e e i i ,

(w różnycli kolorack i  najlepszym ga
tunku),

udoskonalona na sposób Angielski,
W Y R O B U

Z A K Ł A D Ó W  P A T E N T O W A N Y C H

L U D W I K A  Ś P I  E S  S
5 sprzedaje się po cenach stałych i nader um iarkow anych w 8 ‘ 
jSkładzie G łównym  Patentow anych L akierów  i F arb , p rzyX  
Julicy  Senatorskiej N r 464 /5 , obok Kościoła P P . K anoniczek,,
J w prost gmachu Teatralnego, ja k  niemniej . w  różnych Han-? 
sdlaeh w  W arszaw ie , orąz w e w szystk ich  Miastach G uheru jal-i 
vnych i Pow iatow ych. J
] X I I .  Za dobroć te j ty lk o , rnassy ręczy , się , k tó ra  jęstC 
) opatrzona e ty k ie tą  Zakładu i napisem „Ulepszona", 

a c o s t o o i x i w o o i j c o i a a n o i

xv mączce i głow ach rafinowany, fnnł po ko
piejek 15 i pól,

W  HANDLU W IN  i  KORZENI FE L IX A  A C H C I H ,  
p rz y  ulicy M arszałkow skiej pod N r 1065A , w  domu JW . K ruze,

C U K I E R
funt po kop: 13 i pół (27 groszy),

sprzedaje się w Składach Herbaty 
L. H jRU PECH lK G tt,

^przy ulicy N ow y-Sw iat. —  oraz przyoliny Leszno.
^ ^ ^ ,1  ■

g£7£p!SO© kopUKiEHsosnowych, póttora-calow ycb 
10 łokci długich, pochodzących z ta rtak u  parowego, w  Dqbrad* 
B ełżyce zaprowadzonego, są przygotow ane do sp ław u  z w odą 
p ie rw szą , nad W isłą  w  Hautieniii. i mogą. być. sprzedane u 
L ąd u , lub z dostaw ą do W a rsz a w y .-— N adto T a rta k  te n ,  zało
żony w  widokach w yrabiania rocznjc przeszło 1,000 kóp dąsek, 
różnych rozm iarów , przyjm uje zamówienia wszelkiego rodżaju 
m ate rja łó w , jako to: bali, desek, listew  i t. p. z  d rzew a sosnowe
go, dębowego i o siny , z dostaw ą do lądu, W is ły  lub W arszaw y. 
Ż yczący  udać się na miejsce Zakładu, mogą jechać K u rjc rk ą  do 
stacji kurów  przy  trakcie Lubelskim, lub statkiem  parow ym  
do Noxvej-Alexandrji, zkąd do B ełżyc mil 4. L is ty  
ad ressu ją  się przez L u b lin .—  Bliższe objaśnienie pow ziąść można 
na m iejscu, lub w  W arszaw ie  udzieli W . A lexander Holtorff za
m ieszkały  w  domu narożnym  ulic Ś to-K rzyzkiej i Mazowieckiej 
pod N r 1352B, na dole.

B ESS '  Z  powodu w y jazdu , są  zaraz  do sprzedania: Łóżko 
now e żelazne, Komoda jesionow a, para Brzytew angiel
skich praw dziw ych i inne ruchom ości, oraz Aiążki polskie i 
francuzkie. W iadomość w  K antorze L o te rji W go Krasuskiego, na
przeciw  Zam ku, N r 28.

^ ^  Do Handlu W in i T ow arów  Kolonialnych
O sw alda W iśnow skiego, p rzy  ulicy Mazowieckiej 
nadeszły św ieże zupełnie I I K Ł A W Y  Augu
stow skie i takow e sprzedają się na kopy i aa

sztuki.
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Kommissarz Administracyjny Cyrkułu 7 i S. —  Na żądanie 
opieki nieletnich Szoltz, oraz w skutek upoważnienia JW . Rad
cy Stanu Prezesa Trybunału Cywilnego Gubernji W arszaw
skiej w  W arszawie z dnia 13 (27) b. m. za N r 2484, podaje 
do publicznej wiadomości, iź w  dniu 2 Kwietnia r . b. to jes t 
w  następny Poniedziałek, odbędzie się sprzedaż przez publiczną 
licytację wszelkiej pozostałości po zmarłym Karolu Auguście 
Rossner Szynkarzu, w  domu pod Nr 1196, o godz: lOej z rana, 
składającej się: z garderoby, mebli, bielizny i t. p. przedmio
tów , za gotowe zaraz płacić się mające pieniądze Radca
Dworu, D uczyńsk i.

Syndycy ostateczni massy upadłości Antoniego Jalin.— Z mocy 
uchwały wierzycieli massy upadłości Antoniego Jahn, na d. 4 
(76) Lutego 1860 roku, oraz decyzji Trybunału Handlowego 
w  W arszaw ie, z d. 23 Lutego (6 Marca) t. r . , sprzedane zo
stanie przez publiczną licytację w Trybunale Handlowym w W ar
szawie, przy ulicy Długiej pod Nrem 549, przed W . Robertem 
Ziegler, Sędzią Komissarzein, w  dniu 23 Marca (4 Kwietnia) r. 
b ., o godzinie 5ej z południa, prawo dzierżawy oficyny Nieru
chomości Nr 921 w  W arszaw ie, na czas od dnia Igo Kwietnia 
1860 r . ,  da d. Igo Października 1867 r . ,  czyli jeszcze na lat 
siedm i pół, roassic upadłości Antoniego Jahn służące, w Dziale 
III pod N r 3 zahypotekowane. Dzierżawa ta czyni dotąd rocznie 
czystego dochodu przeszło Rs. 1275. Licytacja zacznie się od 
summy Rs- 4,500, a na vadjum złożyć potrzeba Rs. 750. Bliż
sze szczegóły powziąść możną w Kaucellarji Pisarza Trybunału 
Handlowego w W arszawie i u Juljana Czajkowskiego, Syndyka 
massy w W arszaw ie, pod N r 549 A, mieszkającego. -— Juljaa 
C z a j k o w s k i ,  Patron. Jan C o l d s t a n d ,

Ł o s o ś  Elblągski, S i e l a w y  Augustow- 
B rO SZi skic, S e r y  zagraniczne, L i k i e r y  w w ie-/ 

f lu gatunkach, na różne ceny, niemniej m u s z t a r d y  A n - j  
L g i e l s k a ,  B o r d e a u x ,  B i s s e l d o r f s k a  i Krajo-/ 
[ «  z Fabryki w  O c o e h o w i e ,  O c t y  różne, otrzym ał) 
k HANDEL W IN  1 KOKZENl

F H A N C I S Z H A  R O Z H A N I T H ,  
p r z y  u l i c y  D ł u g i e j  w  H o t e l u  P o l s k i m ,  

k C l l I A I lS R  H e r m a n o w s k i  i inne po cenach fa
brycznych; także I l l t O > £ l > £ l C  p r a s o w a n e ,  z a - '  

g r a n i c z n e .  1

W  dniu 23 Marca (4 Kwietnia) r .  b. o godzinie 9ej z rana, 
w  posessji • Dytrycha, położonej jadąc z W arszawy na lewo, o 
paręset kroków od Rogatek Marymonckich, odbędzie się przed 
podpisanym, z upoważnienia JW . Prezesa Trybunału Cywilne
go Gub: W arszawskiej w W arszawie z dnia 16 (28) Marca r .  
b. N r 2358, sprzedaż przez publiczną licytację Ruchomo- 
ścm, pozostałych po ś. p. Benjaminie Wandcl, na summę Rs. 
134 oszacowanych. —  M. T ró szyń sk i, W ójt Gminy Marymont, 
Młociny i Pólków.

Jest do wydzierżawienia ed 23go Kwietnia r .  b ., Propi
nacja z dwóch Karczem, o cztery mile od W arszawy, w bliz- 
kości szosse prowadzącej od rogatek Marymontskich; Karczmy 
te, mogą być także oddane na w yszynk. Wiadomość przy uli
cy Białej p°d N r 884, na lm  p iętrze , zapytać się u Służącej 
Teefili W ojnarowskiej.

Ktoby miał do sprzedania W Y R Ę  S K A H - V  korcy kil
kanaście, zechce się zgłosić do Handlu W in Rajtarskicgo, przy 
rogu ulic Senatorskiej i Daniłowiczowskiej.

D O D A T I i O W E  W I A D O M O Ś C I  B I E Ż Ą C E .

Dyrektor Drogi Żelaznej Warsza:W ied: . —  Z po
wodu nadchodzących Ś w ią t  W ielkiej  Nocy, zawiadam ia:  
że w d. 8 b. m. jako dniu pierwszym Ś w ię ta ,  ku rso w a ć  
będą ty lko  pociągi pospieszne (schnelcugi) pomiędzy W ar
sz a w ą  a S o s n o w ic a m i ,Skierniewicami aŁowiczem, i po
między Z ą bk o w ica m i a Granicą; w dniu zaś 9 b. m. o- 
prócz pociągów pospiesznych,kursować będą i pociągi  o -  
sobowe pomiędzy temiż stacjami. Pociągi zatem  t o w a 

row e  i osobowo-towarowe, wcale przez te dwa dni kur
sować nie będą. W dniu 10 b. m. wszystkie pociągi roz
kładem jazdy objęte, rozpoczną ruch w czasie przepisa
nym .—  Rosenbaum. •

Dzisiaj P. Swięcki, znany Artysta rzeźbiarz, opuści-fc 
Warszawę, udając się za granicę, dla dalszego kształce
nia się w swoim zawodzie. Kto m ia ł  już sposobność po
znać prace tego Artysty, ten wątpić nie będzie, żę wyjazd 
ten, nie małe dla sztuki przyniesie korzyści. Życzymy 
więc szczerze powodzeń Artyście, takich, na jakie spra
wiedliwie talent jego zasłużył.

Wczoraj po-raz pierwszy, ukazały się z tą wiosną pa
rowce na Wiśle, które przy wezbraniu wody wspaniale 
wyglądały. Mnóstwo osób, odwiedza codziennie brze
gi tej rzeki, aby przypatrzyć się improwizującemu je j 
widokowi. Parowce te mają już rozpocząć swe czynno
ści z prawdziwą przysługą dla ogółu.

Komitet urządzający uroczystości muzyczne na rzecz 
Instytutu Muzycznego w Warszawie, ma honor prosić 
Amatorki, Amatorów i Artystów, udział w uroczystości 
przyjmujących, aby w celu odbycia ostatniej jeneralnej 

próby  wokalnej i instrumentalnej, ju tro  dnia 2 b. m .,  
o  godzinie 5tej z południa w całym  komplecie do cyrku 
zebrać się raczyli.

W  tych dniach P. Rentel Fabrykant Powozów przy u- 
licy Leszno, wyjechał do Paryża, w celu zaopatrzenia 
swego zakładu w świeże modele, i potrzebne materja ły  
do swojej fabryki.

Pani Paszkowska, Właścicielka magazynu mód, wy
jechała do Paryża.

Liczbę letnich wycieczek, pomnoży nam  podobno je 
dno zupełnie w nowym rodzaju miejsce, bo ani w  obrę
bie miasta ani po za rogatkami tegoż! Prosimy nie brać 
tego za żadne mistyfikacje, a w sw oim czasie, nie om ie
szkamy tę zagadkę rozwiązać.

Dziś rano zimna stopni 0. W czoraj w  południe ciepła stopni 3.
Dziśrano wysokość wody na IF ille , stóp 13 cali 6. (Ubywa).
TEATR ROZMAITOŚCI. Ju tro , F a łs z y w y  w ie lk i to n , Pan 

h i n k o w s k i ,  przedstawi rolę S tre len a .
Dziś, i codziennie w salonie koncertowym Doliny 

Szwajcarskiej, odbywać się będzie muzykalna zabawa 
pod dyrekcją P. J. Fuchs, w  połączeniu z przedstawie
niami geologicznemi astronomicznemi P. Hoffman, do 
Środy, to jest do dnia 4go Kwietnia; na które to przed
stawienia, cały tydzień, wyjąwszy Niedzieli, bilety dla 
wszystkich uczniów, za pół ceny oddawane będą.

T I V O L I
Dziś wielka Muzykalna Zabawa,

i której Program z dzieł doborowych złożony. Orkiestra ta  po/ 
/powrocie z Radomia i innych wycieczek, da się dziś po ra z i  
kpierwszy słyszeć Szanownym Znawcom i Amatorom Muzyki,:

^ a  na nadchodzące Święta przysposabiają się Program y; 
J l z  dzieł klassycznych złożone.

OSTRYłwI codzień u Rajtarskiego przy ulicy Sena
torskiej.

Do Handlu Józefa MŚŚBIR, (dawniej 
RAY), w gmachu Teatralnym, nadeszły świe
że wyborowe OSTRYCH.

OSTRYCH wyborowe św ieże, codziennie nadchodzą ć® 
Handlu A. Stępkowskiego, N r 473 C, wprost Teatru.

W Drukarni Kurjera W arsza:.— Weluo drukować, dnia 20 Marca (1 Kwietnia) 1860 r. —  Starszy Cenzor, F . Sobi*t% c% ańtki.


